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·PISM O POLSKIEJ PA Tll ROBOTNICZEJ 
ROK IV PONIEDZIAŁEK 8 Mi'\RCA 1948 ROKU.· 

kbrat 
Ambasador Republiki · Czechosłowackiej w War
szawie p. Józef Heirel o wynikach sojuszu mię

dzy Polskq a Czechoslowacjq 
WARSZAWA PAP. - W związku ze zbli

tają<:ą się ipierwszą Tocz.nicą podpisania umo
wy o przyjaźni między Polską a Czechosło

wacją, ambasador Republiki Czeohosłowac'k.iej 
w Warszawie minister pełnomocny p. Józef 
Heu-ret, dokonał w wywi-aidzie, ud.zielonym 
Polskiej Agenoji P.ra6owej, przeglądu wyńi
ków ws-pół.pracy między obu państwami. 

„Podpisując w dniu 10 marca 1947 roku -
mówi przedstawiciel Czechoslowa<:ji w Wa,r-
6zawie, - umowę o przyjaźni i wzajemnej po 
mocy, oba nasze państwa posiadały pełną 
świadomość, iż umowa la wykracza poza ra
my normalnego, przygotowanego w kancela
riach dyplomatycznych, układu. Chodziło tu 
bowiem o umowę, która ma dla obu krajów 
znaczenie przełomowe i która zapoczątkowa
ła O'krP.s jak najśc t(le j,zej wzajemnej współ
pracy w dzied7.inie politycznej, gospodarczej 
i kulturalnej. 

Już pierwszy rok tr.wauia umowy przyniósł 
bardzo poważne .rezultaty. 

nych przez nie strefach tego kraju, zasadni· 
czych postanowień porozumienia w Jałcie z 
dnia 17 lutego 1945 r. J umowy Poczdamskiej 
z dnia 2 sierpnia 1945 r. Próby utworzenia 
sztucznego, zachodnia - niemieckiego pań
stwa, wniedbanie przeprowadzenia demilitary
zacji Niemiec, faworyzowanie lego kraju w 
planach odbudowy kosztem państw, które u
cierpiały w wyniku niemieckiej agresji ora~ 
negatywny stosunek do roszczeń tych państw 
w dziedzinie reparacji, wreszcie tolerowanie 
szerzenia się idei odwetu między repatriowa
nymi Niemcami w slreiach zachodnich - Io 
wszystko, co sprzyja odbudowie imperializmu 
niemieckiego, było bodźcem do najintensyw
niejszej współpracy między Czechoslowacjq 
a Pofakq. 

Ta sama ided współpracy przyświecała 
konferencji w Pradze, zwołanej z inicjatywy 
polskiego ministra spraw zagranicznycih, w 
której ucz~s-Li1 iczył też czeohosłowaoki i ju
goslowiański minis,ter tegoż resortu. 

Uchwały konferencji praskiej znalazły peł 

ne zro.zumienie i poparnie ze strony Związk>u 
Radzieckiego, ludowo demokratycz.nych 
1państw europejskich oraz tych wszystkioh, 
którzy mieli na uwadze sprawę zabezpiecze
nia pokoju w Europie. W przeprowadzaniu tej 
linii po.JHycznej, Czechosłowacja i Polska 
będą współpracować z Jugoslawiq i wszyst
kimi państwami, zagrożonymi odrodzooiem 
imperializmu niemieckiego" . 

Kończąc swe wywody, amba6ador Repu
bliki Czechosłowackiej w Warszawie oświad
azył: „Czecl1oslowacja i Polska mogq w tę 
pierwszą rocznicę pamiętnej umowy stwier
dzić z satysfakcją pełne powodzenie prowa
dzonej przez nie polityki i wskazać na per
spektywy zacieśnienia najpełniejszej współ
pracy, dla której tak w dziedzinie politycznej, 
jak i gospodanzej i kulturalnej, prz}<gotowa
no już najdokładniejsze plany. 

Ostatnie rewolucyjne zmiany wewnętrzne 
w Czechosłowacji ułatwiły jeszcr.e w więk
szej mierze ścisłą współpracę naszych naro
dów". 
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Polonia amerykańska 
popiera kandydaturę 

Henry W allace'a 
NOWY YORK (P.AP~. 

W Detroit odbyła ~i~ i 
inicjatYWY polskiej śelł 
cji ·kongresu Słowian 
amerykańskich konferen 
cja delegatów polsko-a
merykańskiej organizacji 
demokratycznej i przed-

d. stawicieli związków za
,.. wodowych, na której p0 

stanowiono: 

Henry Wallace 
sce działalność St. 
Zjednoczonych. 

1) poprzeć kandydatu
rę Henry Wallace'a. na 
prezydenta USA, 

2) potępić wrogą Pol
Mikołajczyka w Stanach 

3) wezwać inne grupy słowiańskie do pod· 
jęcia kampanii przeciwko odbudowie Niemiec 
militarystycznych oraz 

4) wzmocnie akcję werbunkową do polskiej 
sekcji konjl"resu słowian amerykańskich. 

Na konferencję nadeszły depesze powitalne 
od Wallace'a, senatora Peppera, członków kon 
gresu Sadowskiego, Blatnika, Mare Antonio, 
oraz od szeregu działaczy robotniczych. Wal· 
lace w depeszy swej wyraził przekonanie, że 
Polacy należący do kongresu słowian ame
rykai1skich jak jeden mąż staną do walki 
o powstrzymanie obecnej niebezpiecznej linii 
polityki rządu amerykańskiego, 

W ślad za umową z dnia 10 marca 1947 r., - ------------------------- -------------------ZOl5'tały podpisane po dwumiesięcznych per-
traktacjach w Pradze w dniu 4 lipca 1947 r. 
bardzo wa.żne umowy - gospodarcza i kultu
ralna:- Obie te umowy są już w pełmi wykony a wspó prac z ·emcaml 
wane z wielką ikorzyścią dla obu &tron. Nas· tadowca 

Umowa cze<:hosło.wack:o - ;polska z dnia 10 
maraa 1947' <i:. - stwierdza ambasador - mia
ła na· celu zape.wnienie bezpieczeństwa na
szym narodom przed g.roźbq najazqu niemiec

Hitlera golów jest „obiqć władzę•• nad Francfiq 

kiego. 

W ciągu roku ubiegłego niebezpieczeństwo 
to nie tylko nie osłabło, ale nawet wzrosło. 
Dlatego też, zarówno Czechosłowacja jak i 
Polska, współpracowały ze sobą najściślej na 

PARYŻ (PAP). Generał de Gaulle wygło-1 tyczną, entuzjastycznie poparł plan Marshalla, f 
sił w Compiegne przemówienie w którym, wychwalając „wspaniałomyślność" USA oraz 
zgodnie ze swą dotychczesową linią poli- wypowiedział się bez zastrzeżeń za utworze-
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Manifestacje antybrytyjskie w Bagdadzie 
polu międzynarodowym, przy,pominając świa- JEROZOLIMA (PAP). W Bagdadzie doszło 
lu o niebezpieczeństwie, jakie może zaistnieć do poważnych manlifestacji a.ntybrytyj,skich, 
w konsekwencji rozwoju sytuacji wewnętrz- 1 zwołanych dla uczczenia :pamaęci i>:abHych 
nej w Niemczech, wynikłej z nierespekt-0wa- przed kilku tygodniami uczestników demon
nia przez mocar.stwa z-0chodnie w olwpowa- stra<:ji przeciwko nowemu układowi angielsko 

irackiemu. W manifestacji wzięło udział po
nad 50 tysięcy osób. Demonstranci domagali 
się niezwłocznej ewakuaci,i wojsk angielskich 
z Iraku oraz anulowania układu anglo-irackie 
go. z roku 1930. 

ledna partia robotnicza na ęgrzech 
Socjal-demokraci węg;erscy za połączen iem się z partią komunistyczną 

BUDAPESZT (PAP) . W pierwszym dniu o- referatem Szakasitsa, w toku której mówcy' Po dyskusji ob~zene przemówienie wygło-
brad węgierskiej partii socjal-demokratycznej Jednogłoś_nie .~powia~ali się z.a połą.czeniem si~ sekret~rz węgierskiei partii komunistycz-
wygłosił zasadnicze przemówienie jej przywód obu węgierskich parU1 robotniczych. nei Rakos1. 
ca Arpad Szakasits. Mówca zanalizował sytu- ,--;.,, .. :; . " 
ację jaka wytworzyła się w łonie partii po . ,/" :,;, Ji\'' 
wyzwoleniu kraju. Sytuację tę charakteryq;o-1 <: ę·· , .. ;;;\' ·, 
wala nieprzerwana walka między prawym o- i I · ·· 
dlamem partii z Peyerem na czele, a żywio-

1 
łaml lewicowymi. Prawe skrzydło partii - oś
wiadczył Szakasits prowadziło walkę nietylko 
z komunistami ale i ze zwolennikami współ
pracy z nimf, Pragnęło ono usunąć calkowi
':ie iz kierownictwa partii żywioły szczerze de 
mokratyczne, a samą partię przekształcić w 
pachołka rodzimej i zagranicznej reakcji. Diia 
łało ono wedle tej samej receptv co Saragat 
we Włoszech i prawicowli socjal-demokraci 
-::zesc;y. S;.akasits stwierdza, iż prawicowi so
łJa:l-demokraci węgierscy występowali nietyl
ko przedwko interesom ::iartii lecz również I 
przeciwko interesom demokracji, 

Mówca domagał toię, by kongres powziął 

decyzję w sprawie urnnaę.cia z partii wszyst
ktc11 żywtolów -p~a 1v-i ~owych, rozwijaj,ących 
wrogą dla republiki działalność. 

Walki 
w 

niem bloku zachodniego. Mówca stwierdził, 
że Europie Zachodniej potrzebna jęst rów
niez pomoc militarna ze strony USA. Jak zwy
kle de Gaulle nie omieszkał rzucić garśći in· 
wektyw pod adresem Związku Radzieckiego 
i państw demokracji ludowej. 

De Gaulle stwierdził dalej, iż kwestia nie
miecka winna być w ten sposób uregulowana 
by Niemcom um&.Łliwic wzięcie udziału w blo
ku zachodnim. Jednocześnie wystąpił jako 
rzecznik zbliżenia francusko-niemieckiego, 
Oświadczył on, iż dotychczasowe .nieporozu
mienie między obu krajami wywołape były 
jedynie obcymi intrygami. 

Przechodzą<: do 6praw ezy.sto fa-~-ch, 
de Gaulle poddał lkryityce 6ystem paTiłam.entair· 
ny, oa-az dał ni.ed'Wu2Jllacznis do zroarumiemia, 
że gotów jest objqć władzę, by ,,prowadzić 
kraj ku wielkości", 

De Ga,ulle zaatakował w ik:ońcu !iraJO.Ouskde 
związki zawodowe, domagając &ię og'l'a.nicze
lllia ich działaln.ości polHyoznęj. 
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Kontrofensywa 
armii Markosa Po przedstawieniu zadań, jakie stoją przed 

młodą węgierską reoubliką ludową - Szaka
sits powiedział: „realizacja tych zadań ·wy
maga. abyśmy moźiiwie jak najszybciej rozpo 
częli pertraktacje z partią komunistvczną w 
sprawie nołączenia obu parti! robotniczych. 
Problem t'im już dojrzał. Zjedn<>czenie obu par 
til wzmocni i zwiększy siły demokracji ludo
wej, Szakaslts prosił o upoważnieni.e kiero
wn•clwil partii do podjęcia tego rodzaju roko 

MOSKWA (PAP). Agencja Sinhua donosi. chil'iskiej armii ludowej wzięły do niewoli RZYM PAP. - Jak donosi iFOZgfośnia W'ol· 
że chińskie wojska luclowe zajęły w prowin- 5.888 żołnierzy i o.fi.cerów kuomintangu m. inn. ne'j Grecji, w Macedonii li w qpim:e, oddzia
cji Szen-si miasto Iczuan. W walce o to mias- dowódcę 52 armii Czen-min-sin. W ręce ar- ły armii demokra1tycmed, 'rpo ciężkich walkach 
to rozbite zostały 4 brygady wojsk rządowych mii ludowej wpadła również bogata zdobycz obronnyoh, trwającyclh od 29 lutego do 5-go 
oraz sztab 24 brygady generała Hu-czun-nan, m. inn. łamacz lodów „Biegun Północny'' na marca, przeszły na. całej liniJ ,d_o ge.rierCIJlin..ego 
poprzednio w okręgu tym rozgromione zostały którego pokładzie znajdował się inżynier ame kontrataku. Na IP0łnoc od Ritliat~- oddziały 

wań. 

Po przerwie r~poczęła się dyskusja nad 

d · d bo d · · k · t N 1 k • k' gen. Mark.osa zdemrgamzo;wały i 71m.usiły do 
Wllke . o drl?wed Y_Wd1z3e29uorrui:i: ankgu. - at po u ry ~nOsS~WA (PAP) w· dłu d . . • odw.rotu 16 hrygadę wo~Sik a,teńsikdoh, zaidaJąc 

wa i pa 1 owo ca armn uomm angu . e g omes1en prasy im dężki·e straty i d ;i.. • • ·i „ 
I " . d 'd 19 d . .. ł J . h . k ' . "d . l h" l . . .. l d l z o·uywaiac znacz:ną l osc ,u-uan i o~o .~a . v~t7.Jl gcnera an-mm .>za~g aJS leJ o" zia Y c ms cJeJ arm11 ~ o- sprzęLu woj ennego. Oddziały· armii deanoikra-

W Mandzutu w czasie walk o port Inkou I weJ rozporzqly koncentryczny atak na miasto tycznej ści~ają w Jd cru dniow~ 00• 
na północny wschód od Mukdenu, oddziały Shipinghaj - ~: si~ ·baJtaUo:iw ~ • ·~:a, ' 
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Nowy ambasador ZSRR 
w Pradze czeskie~ Plan Marshalla - drugie .Monachium 

MOSKWA (PAP). Prezydium Rady Najwyż k I . St ó z· d czonych 
szej ZSRR mianowało Michała Silina - am- Kapitaliści amerykańscy tworzą z Zachodniej Europy nową o ODIQ an w. Je no 
~~~~~~:,;ad=~:;:i0; ~~~~~~o:acj~.ra~; MOSKWA (PAP) Prawda" w arty-,r-raocji t żądają zmniejszenia pogłowia by-1 nom u.zyskalllie u panstw europeJsklc

1
! sieci 

" dla w Europie taz wojskowych 1 zakup w ciągu 5 wszy Walerian Zorln został - jak wiadomo - wi- kule charakteryzującym „plan Mar- N d t ·• 
1 

t h d h p wda" do stkkh światowych zapasów surowców stra-ceministrem spraw zagrani~..znyck ZSRR. h Il " t . d . . pośi·ed a po s aw e yc anyc „ ra - t i h 

Wunik1· rozmo"w londun" skt.ch s. a a s w1er za m. in„ ze .za - chodzi do wniosku, że plan Marshalla stano- eg cznyc • 
11 1 11 mctwem tego planu Stany ~Jedno~zo.ne wi olbrzymią opera<cję masowego dumpingu Analizując układ sił wytwoirzony na pod-

S1HS k iem przeciw iedności H'emiec ujmują w swe ręce decyduJące dz'"?~- przez amerykański kapitał monopolistyczny. stawie „planu Marshalla" w bloku za~.hodnim 
· d k' E ropy zachodmeJ · E h d i · 0 ,,Prawda" stwderdza, ze przemysł wojenny MOSKWA (PAP). KomentuJ·ąc komunikat nie gospo ar J U • Unia celna panstw uropy 1:ac o n eJ um -

l M h 11 " · j Ruhry należący już faktycznie do USA bę-o wynikach narad w sprawie Niemiec, pro- Przede wszystkim „p an ars a a żliwić ma dumping i z.akonserwowame na - dzie grał rolę decydującą. Blok zachodni _ 
wadzonych w Londynie z udziałem USA, An- umożliwia Stanom Zjednoczonym kon: ważniejszych gałęzł gospodarczych •w Euro- podkreśla „Prawda" _ nie ma na celu walki 
glii, Fran:ii i państw Beneluxu, agencj,a Tass trolę nad planami pro~u~cyjnymi pie zachodniej. s.tany Zj,ed~oczone za-:~owu- z ewentualńą recydywą agresji niemieckiej, 
stwierdza, iż konferencja londyńska stanowi państw zachodnio - europe3sk1cb. jąc wł_'.1sne wysokie taryty i.mporto~e z~~ają lecz przeciwnie oddaje pierwsze skrzypce po 
nowy, decydujący krok na drodze <Io rozbicia .ś . k • y troszczą się by panstwa zachodnio - europejsku' zruzyły tencjalnemu agresorowi niemieckiemu. Ostrze 
Niemiec ·1 przeks7Jłakenia Bizonn w Trizonię, Monopol! et amery anse t f im t i b" 6 si I bloku skierowane jest przeciwko wszystkim 
Przedstaw'.ciele Wielkiej Brytanii, USA i Fran zwłaszcza o zamrożenie głównych gałęzi pre:e ary Y por owe u : e te co r wnl a 

1 
ę ca - siłom postępu, demokracji I socjalizmu, 

cji - podkreśla agencja Tass - d-0-konali no d . . k' o· hutnictwa bu kowitemu oczyszczen u gruntu da n epoha
wego poważnego naruszenia zohowiązai1, prze mysłu zacho m~-beurdop~ iekg t.ów oraz ~le- mowanego napływu towarów amerykańskich. dowy maszyn 1 u owy o rę . . 
widzianych w deklara~jl poczdamskiej jak ~ei rzają do stworzenia zachodnlo-europejskiego Do analle:y ekonom1czneJ strony . planu 

Stratedzy „planu Marshalla" zaczerpnęli 
ideOiógię antykomunistyczną Unii Zachod
nie.i z-aiSenału niemiecko - japońsko-włos 
kich bankrutów faszystowskich. „Plan Mar
shalla'' ujawnił przed całym światem swe 
właściwe obli-::ze jako .• polityka odrodzenia 
haniebnej pamięci 1:brodnkzego bloku anty
komunistycznego. W tym powoiennym kon
cercie monachijskim nie ma nic nowego. 
Jest tylko pewne przegrupowanie sił na rzecz 
Stanów Zjednoczonych, które są już teraz 
nie suflerem lecz głównym dyrygentem. Jed
nakże - podkreśla „Prawda" - to drugie 
wydanie polityki monacb!ijskiej doprowadzić 
może tylko do Jeszcze wlęksa:ego krachu jej 
twórców niż krach, którym zakończyło się 
wydarnie pierwsze. Zapowiedz1ą tego krachu 
- jest zdaniem dziennika radzieckiego -
wzrastająca w samych Stanach Zjednoczo
nych opozycja przeciwko „planowi Mar
shalla" oraz fillkt, że w Europle zachodndej 
walka z tym planem stała się Już synonimem 
obowiązku patriotycznego i wierności ojczyź
nie. •n , -~i~!'4lłl 
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~ych uchwał powz1ętych w sprawte Nie- koncernu stalowego uzaleinionego całkowi- Marshalla należy dodać, że poutyka f1nanso: 
miec pnez cztery mocarstwa. l od koncernów ameryka(lsklch Zdaniem wa państw zachodnio-europejskicb ma byc 

LONDYN (PAP). Jak dono~1 agencja Reu- c e „ . zupełnie uzależniona od dolara Zgodnie z 
tera w kołach berlińskich wyrażany jest po- „Prawdy ządan!e USA by program budowy d k• b-" . · I ó E · h d · · kl· · ł planem Marshalla gospo ar a zac uumo-gląd, iż. ś<;isła wspóp:r;aca między strefami an- okręt :' w urop;.e zac 0 mej, . . ory mia ~uro ejska eks loatowana będzie na modłę 
glosasktmi. w Nleincze~h ~ strefą _francuską wynosić 15.700 tysięcy ton zmmeiszony Z?- kolo!Jalną za ~ośrednlctwem administratora 
zapowi~ziana _w komumka;ie o wynikach kon stał 0 przeszło 6 milionów ton, tłumaczy s:ę 

0 
nieograniczonej niemal władzy. 

ferencj1 londynskiej 6 panstw, rownoo:naczna dążeniem do poderwania eksportu europej- . . 
1 

. 
będzie w skutkach z utworzeniem Trizonii. sklego Jednocześnie Stany Zjednoczone za- S'.rategia U~A stawia skob1~ za ce

1 
-E pisze 

BERLIN (PAP) N D t hl · .„ k · da!oJ Prawda' zameiry anlwwan e wropy · " eues eu sc ana 0 re- lecają państwom europejskim by wynajmo· - "1 t i N' h h d śla wyniki rozmów londyńskich w sprawie . . .· zachodn ej i u wo~zen e w 1emczec zac. ~ 
N . . h dn" h . k bezpos'rednl spisek wały statki amerykansl,1e za okrągł'.ł sumę nich nowego panstwa pod suwere-nnosc1ą iem1ec izac o tc Ja o „ . . • . h d · d · 
przeciwk-0 jedności Niemiec i pokojowi ich poł miltill'da dolarow, USA. Stworzeni~ bloku zac o mego po eg1-
ludności". Dziennik podkreśla, iż naród nle- Bustnessman1 zamorscy sabotują rozsze tlą USA .~tanoWfĆ ma C'lęść . s~ła9ową ,planu 
mieckl nigdy nie uzna tych decyzji: , nenie powierzchni za"Siewów pszenicy we Marshalla , .. ktora ma ·. urnozllwlc . ~uieryka~ 
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Dzień Kobiet w Lodzi 
Przy1padający w dni'l.l dzi&iejszym Między-i duma prze-z Ośrodek Konfekcyjny Nr 3 dla . Oś.rodka Nr 3 album, ilustrujący seirją zdjęć 

rui.rodowy Dzie1i Kobiet - 8 marca, był ob- uczczenia Swięla Kobiet. 'V imieniu kobiet fotograficznych życie tego zaJklładu przemysfo
ch'Jdzony w naszym mieście już wczoraj. przemawiała n.a akademiti ob. He!!bidhowa. wego i 1pracę jego załogi. Pamiątkowy ten 
W więmo.śd za'kładów pracy odbyły się uiro- Imieniem PPS zabrała głos tow. Wajchert-Szy- dar jes,t podkreśleni,em więzów, jakie łączą 
e.z%te akademie, połączone z premiowaniem manowska. Tow. Poko·rski mówił z ramienia nas.zą redaikcję z ze51polem stałych czyte,lni
pn:odujących w p'ro<lu:k~ji i pracy społecznej Polskiej Pa.rtii ROlbotnic.zej. Uroczf6tość była ków „Głosu Ro•botniczego", zabrudnionych 
ilmbiet. połączona z premiowaniem przodujących w Ośrodku Konfeikcyjnym Nr 3. W części ar-

Komi tet obchodu dnia 8 marca, IPOZa si.ere- w produkcji kobiet. tystycznej akademii . wystawiono „Szaloną 
TrYhuna.t ... A- _„„_: 
*·U••&z•:W!M#H#ft91 ~ 
543@1-Q li wµ.11&+a+141..ps14.j+#iffij§IM giem dzielnicow)"C'h akademH zor:ganizo,wał Na akademii przedstawiciel naszej redakcji dziewczynę" w wyikonaniu artystów teatrów 

'W Teatri.e Powszeohnym TUR centralną, uro- wręczył reprezentantce załogi robotniczej „Lutnia" i Wojska PoJslkiego. 111111111n 11.111,'l'l'l"111,11111•1i:111'1;1111111111111"t'lll 1•111''ITl''l''l I l'r1 

czy<Stą akademię dla uczenia Międzynaxodo,we- ---------------------------------------•-•iiri9'liiliririmiiiiriiiliiiiliiriliiiimiirriiiiiriiamiiliii go Dnia K01biet. Wzięli w niej udział 11mzed-
stawiciele władz, paritii poilitycznydh i organi
zacji społecznych. Akademii >INZewodniczyła 
tow. Wajchert-Szyma100ws.ka. Referat, którngo Ostatnie dni Hitlera 
tematem było omówienie roił! kobiety w wal- (Ciąg dalszy) 
ce o postęp i demok·rację, wygłos'iqa oib. Obu- Ale na 11:ewnątrz więzienie wygląda nie zbyt 
ohowska. O współzawodnictwie pracy wśród groźnie. Himrnlerowcy chwilowo nadali mu 
kobiet mówiła tow. Piwowa.rsika. Przewodni- domowo-mieszczańskie oblicze. Wchodzimy 
czący Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy do separatek. Są to niewielkie, dość nawet 
- tow. Burski przedstawił osiągnięcia kobiet schludne pokoje. Całkiem są niepodobne do 
na odcil'IJku produkcji. Podkreślił w swym cel więziennych. Na oknach wiszą papierowe 
iprzemówieniu, że na terenie całego kraju firanki„. Ale te firanki, i ten mieszczański, ze 
'2 okazji dnia 8 ma.rea - 147 przodown.ic.ze.k wnętrzny komfort - to tylko maska. Taka 
pr~y włókniarek z05tało nagrodzonych za po- sam~ i ohydna, jak znak Czerwonego Krzyża, 
średni-ctwem Zw. Zaw. Włóknia.rzy„ Tow. Pato- wymalowany na dnwiach gabinetu Himmlera. 
rowa omówiła wyniki 1Pracy przodowniczek Wszędzi e na ścianach portrnty Himmlera. 
pracy w przemyśle włókienniczym łódzkim. Skrzywione w uśmiechu oblicze kata„. I ten 
Część oficjalna akademii zo>Stała zakończona 'Ugrzeczniony i straszny w swoim zamaskowa 
odśpiewaniem Ro•ty, Międzyn.a.rodówki i Czer- nym okrucieństwie uśmiech - to symbol, 
won ego Sztandarn. Uczesitnicy akadamli byli I krwawy i straszny symbol „Kolumbii". Wię-
obecni na przedstawieniu „Omybki" Prusa. zienie jest puste. Nie znajdujemy również ża-

• • • dnych rzeczy, dokumentów lub nawet mebli. 
O g. 10-tej pr-ted poł. w dniu wczorajszym Jedynie tylko uśmiecha się 111 licznych por

w sali PZPB Nr 3 odbyła się akademia, u,rzą- tretów potworna maska Himmlera. 

BALTl'H 

We wtorek, dnia 9 marca PREMIERA 
rewelacyjnego filmu prod. amerykańskiej 

Mr. SMITH 
jedzie do Waszyngtonu 

DOKUMENTY I KREW 
Jesteśmy na trzecim piętrze. Tu urzędowali 

sędziowie śledczy gestapo i SK. Stoję wła 
śnie w pokoju przed biurkiem, za~alonym 
stosem różnych papierów 1 dokumentow. Jest 
to pokój, gdzie jeszC"le tak niedawn.o „urzędo
wał" sędzia śledczy SK - Lange. Na biur~u 
leżą doty:chczas dokumemy, które rzucaią 
światło na działalność" Langego. Ten do· 
świadc'l.ony 'i zaufanr „człowiek Him~lera:: 
spor'lądzał w ciągu kilku dni „akt oskarzenia 

Lichwiarz musiał dopłacić dwadzieś- l Ale ty nie znasz mojej sprawy? -
cia tangów i zmien :ć fałszywą monetę. powiedział lichwiarz. - Gdybyś ją znał 
Potem za ćwierć tanga wynajął tragarza to byś mi PC?Zazdrościł. 

i obarczywszy go, kazał mu iść za so- Chodża Nasredin zrozumiał ukryty 
bą . Biedny tragarz zgiął się we dwoje, sens flych słfiw i odpowiedział weso-

'ledwie nie padając pod ciężarem. łym śmiechem. 

- My w jedną stronę - powiedział - Gdybyś ty znał moją sprawę, to 
Chodża Nasredin. Pragnął jak najprę- pozazdrościł byś mi dziesięć razy wię
dzej zobaczyć Giuldżan i szedł wciąż cej. 
szybciej. Lichwiarz o kulawej nodze sta Lichwiarz nasrożył się, wyczuł arogan 
le pozostawał w tyle. cję w odpowiedzi Chodży Nasredina. 

- Dokąd tak śpieszysz? - spytał li- - Masz niepowściągliwy język; po-
chwiarz, wycierając pot rękawem płasz- dobny tobie powinien drżeć, gdy rozma 
cza. wia z kimś podobnym mnie. Nie wiele 

i razem z „oskarżonym'' kierował go do tak karzy. Ten ,.z:is.łużony człowiek" starannie 
zwanego „sądu ludowego". Był to osobliwy sąd dbał o swojf\ zdrow1e„. Wpadło mi równie! 
który nie tyle rozpatrywał, ile poprostu „za- pod rękę doniesienie.„ nę. samego Langego. 
twlerdzał" wyroki śmierci, jut „spreparowa- Wpatruję się uważnie w fotografię tego „dy
ne" przez sędziego śledczego. ;imt1.1rza". Twarz więcej, niż typowa: wyrąba-
Podnoszę 1t biurka spisy aresztowanych, na jaki>y z kamienia, o niee:miernie tępym 

przeglądam sprawy, które „rozpracowywał" spojrze:uu l:iezmyśmych „wołowych" oczu„. 
Lange w grudniu 1944 roku i w sty-:zniu 1945 Masywny podbródek, blizny„, Prawdopodo
roku. Czego tu n.ie mal Jest nawet spis spraw bnie są to ślady dawnych „wyczynów" 7a 
które „sąd ludowy" miał rozpatrywać dopiero młodych lat. A liczne dokumenty doskonale 
w maj,u 1945 r. Natrafiam na ciekawy doku· .,odmalowują'' ,,duchowe oh!Jicze'' tego „sędzie 
ment, ilustrujący metody prawne gestapow- go": złodziej, zwycir:ajny opryszek, sadysta 
skiego „sądu". Standartenfuehrer Huppenkot- i kat, pijak i tchórz. W końcu 1944 roku kle
ten, pełniący funkcję kierownika I. V, A„ za- rowuik lJ wydziału złożył .naczelnikowi t. zw. 
pytuje Langego, na jakiej podstawie „sąd lu- IV.ej sekcji odpis z doniesienia an-0nimowe
dowy" skazał kilku oskarżonych tylko na ka- go na Langego. Czytam właśnie to doniesie
rę długolermlnowego więzienia, nie zaś na nie: Lange podcza5 alarmów urządzał orgie 
karę sm:P.rc! .„ Obok leży „wyjaśnienie'', ja- pre:y udziale licznych kobiet, korzystał bez
kie dał Lange, Z tego wyjaśnienia" dowiadu- prawnie z maszyny w celach prywatnych 
jemy się, iż zakwestionowane przez kierowni- oraz wykorzystywał również w celach osobi
ka I\' A sprawy W!Ocily r. powrotem do „sądu sty-::h szereg swoich maszynistek, zmuszając 
lud:iweg0 · Lange i,..oputrzył je w znaczącą te dziewczęta do {ÓŻnego rndzaju „usług" .. 
„adnctację". rozpat:::yl: uważnie.„ Ani Gesta- Na wszystkie uwagi stale odpowiadał: „Je
po, ani SK nl9dy nie wypuszczały ofiar ze stem esesowcem''! Wiem jak mam się p.rowa 
swych szponów, ! dzić i rzachowywaćl Komu się nie podoba, -

OPR rSZEK W ROLI SĘDZIEGO j niech się skarży!" . 
Otwieram !ZUf!adk! burka. Znajduję tam oso I Wreszcie ten „ktoś'' się poskarżył. Ta skar

blste „archiwum" Langego, jego fotografie, ga trafiła do samego Langego, który ją natu 
znaczki poce:t0we, "które ten gestapowiec na-1 ralnie natychmiast ,,pogrzebał'' w swoim 
miętnie kolekcjonował... Są też liczne re-::epty „archiwum" 
n:i lekarstwa, wystawione przez różnych le- (D c. n.) 

W tym czasie na spotkanie im szedł płonęła nadzieja zgasły. Pomyślał, że 
sprzedawca wisien z płaskim koszem obcemu przybyszowi nie udało się o
na głowie. Przechodząc Chodża Nasre- trz.ymać pieniędzy.. Giuldżan odwróciła 
d:n wziął jedną wiśnię o długim ogonku się z krótkim jękiem. 
i pokazał ją lichwiarzowi. - Ojcze, jesteśmy straceni! - rzek-

- Wysłuchaj mnie, szanowny Dżafa- ła i w głosie jej było tyle cierpienia, 
rze. Opowiadają: pewnego razu szakal że nawet kamień uroniłby łzę, ale ser
ujrzał na drzewie wiśnię l powiedział ce lichwiarza było twardsze od kamle
sobie: muszę za wszelką cenę zjeść tę nia. Nic prócz złośliwego triumfu i po
wiśnię. Wlazł na drzewo; właził dwie żądliwości nie wyrażała jego twarz, gdy 
godziny i pokaleczył się okrutnie. I kie- powiedział: 
dY- już szeroko otworzył swój pysk, aby - Garncarzu, czas twój skończył się! 
się połakomić, nadleciał nagle aokół, Od tej chwili jesteś moim niewolnikiem, 
chwycił wiśnię i odfrunął. Potem sz.akal a córka twoja - moją niewolnicą. 
zlazł na ziemię z drzewa, jeszcze bar- I chcąc dotknąć i poniżyć Chodżę Nas 
dziej się pokaleczył i oblewając się go- redina, pańskim ruchem władczo od
rzkimi łzami, mówił: · 11 Po co włażiłem krył twarz dziewczyny. 
n· to drzewo po tę wiśnię, wszak wia- - Spójrz, czy ona nie jest piękna? 
domo, że wiśnie rosną na drzewach nie Dziś jeszcze będę spał z nią. Powiedz 
dla szakali". teraz, kto komu musi zazdrościć? 

- Jesteś głupi! - powiedział lich- - Rzec~ywiście, ona jest piękna! -
wiarz. - W twojej bajce nie widzę powiedział Chodża Nasredin. - Ale czy 
sensu. ty masz pokwitowanie garncarza? 

- Głęboki sens poznaje się nie od- - Oczywiście. Czy można prowadzić 

- Tamże, dokąd i ty - odpow iedział jest w Bucharze ludzi, którym ja bym za 
Chodża Nasredin i w jego czarnych o- zdrościł. Jestem bogaty i dla życzeń 
czach zapłonęły wesołe ogniki. - My moich niemo pr1eszkód. Zapragnąłem 
z tobą szanowny Dżafarze idziemy w je najoiękniejszej w Bucharze dziP.wr.zy· I 
dno miejsce i w tej samej sprawie. ny i ::Jzisiaj ona będzie moją. ~ 

razu - odpowiedział Chodża Nasredin. o•eniężne sprawy bez pokwitowania? 
Wiśnia wisiała u niego za uchem, a o- Wszak wszyscy ludzie są oszustami i zło · 
o~nek jej był wsunięty pod tiubetiejkę. dziejami. o·--. pokwitowanie. tu ozna-

Za zakrę!em drogi siedział na kamie- czony jest dług i termin płatności, na 
·ich garncarz i jeqo córka. j dole fest odcisk palca garncarza. 
Garncarz wstał. Oczy jego, w których (D. c. n.)~ 



Nr 8'7 GLOS KAI.:TSK Sr.- I 

~n~~!k~~rn~ca ~~~isza D z·i eń Kobiet w Ka ·szu 
Dziś: Wincenteg9. 

Te~efony 
Komenda MO 16-62. 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe 
Pożarna - 21-77 

lnformacia Pocztowa - 12· 11 
Informacja Kolejowa - 10-51 

Dzień wczoraiszy w całym kraju stał Ligi Kobiet w Kaliszu zapi&ało się 170 ko-( nek, kurs ekspe~ient~k ,, rozwi~zywa~e J?rO 
pod znakiem solidarności wszystkich ko- biet. Wzrost liczebności K;: liskiego Oddzia- blemu bezrobocia wsrod kobiet. kali.skich 
biet na świecie wobec sprawy pokoju. Ko- łu Ligi jest szczególnie widoczny, gdy po- przez uczenie ich fachu i wyszuk1warue dla 

1 Straż bieta polska, która najsilniej odczuła skut- równamy dwie dane: w grudniu 1947 roku nich pracy. 
ki ubiegłej wojny w Międzynarodowym Koło liczyło 1550 członkiń a obecnie 2200. 85 procent członkiń Koła - to robotni· 

Dyżury a1>te ~4: 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Kwieciń

skiego, ul. Górnośląska nr 17, telefon 
18-26. 

Ki n a 
Kino „Stylowy" wyświetla film pro

d11"·cji radzieckiej p. t. „Cztery serca". 
Do lat 10-ciu niedozwolone. 

Kino „Bałtyk" wyświetla film pro· 
dukcji amerykańskiej p. t. „Pygmalion" 

Kino „Wolność" wyświetla film mu
zyczny prod. amerykańskiej p.t. „Dziew 
czę z północy". Kronika. 

Dniu Kobiet manifestuje :we umiłowanie Przyczyny wzrostu liczebnego Koła Li- ce fabryk kaliskich. 
poko;u. gi Kobiet w · Kaliszu doszukiwać się musi- Nie jest przypadkiem, że właśnie prze-

Dzień ten w całym kraiu ;est przed~ my w jego pracy, w jego czynnym stosunku de wszystkim one we współzawodnictwie 
wszystkim dniem święta Społeczno-Oby- do ży~ia. Ciągła praca w kole, szereg akcji pracy w swych fabrykach za;mują pierw-
watelskiej Ligi Kobiet. podeimowanych i orga:iizo:vany~h przez sze miejsca. 

W naszym mieście Kaliski Oddział Ko- członkinie Kola przyc:zymły s~~ do 1e~o po- Tak się pięknie złożyło, że uroczystości, 
biet ma szczególne powody do radosnego pularności. A oto kilka akc11. ~od1~tych związane z obchodem Międzynarodowego 
udziału w tym dniu. przez Koło w jednym tylk? ~esrącu .1 po- Dnia Kobiet w Kaliszu, zbiegły się z uro

Liczny, b. ru~hliwy Oduział Kaliski Li- moc dla więźniarek hiszpansk1ch'. udział w czystościami wręczenia odznaczeń i premii 
gi Kobiet w przede dniach Swięta Dnia Ko całym szeregu kwest, czynny udział w Ak- pieniężnych dla nailepszych robotnic fa
biet osiągnął liczbę 2,200 członkiń. I cji Pomocy Zimowej, kursy d~a ar:alf.abe- bryk kaliskich, które zwy.ciężyły we współ 

Jednego tyko dnia 6-go marca b.r. do tek, kursy dla przedszkolimek i św1ethcza- zawodnictwie pracy. 

Traktory cz es kie już nadeszły 
Z<>rząd Centr„ lny PańiltWowyo-:h Niecucho- I jow<;j produkcji fabryki „Ursus" skierowane 

mośc:i ZiemLkich w Poznaniu otrzymał tr:-.ns· b!ldzie na rejon Żl'.ław w okresie robót w!o
P'>rt czechosłowacklch tr:>.ktorów marki „Ze- sennych 120 traktorów, co - jak przewidu· 
tor". Traktory te o silniku dieslowskim bę· je s'.ę - pokryje zapotrzebowanie żuław na 
dą rozdzielone między mr.jątki państwowe siłę pociągową. 
ok.ręgu szczecińskiego i dolnośl4skiego. Traktory krajriwe marki „Ursus" pędzone 

Podczas akademii, która odbyła się w 
Teatrze Miejskim w Kaliszu wręczone zo
stały robotnicom fabryk kaliskich - w 
lwiej części członkiniom Społeczno-Oby
watelskiej Ligi Kobiet - odznaczenia za 
udział i zajęcie pierwseych miejsc we 
współzawodnictwie pracy. 

Legitymacje i odznaczenia otrzymało 
podczas uroczystości - 25 robotnic z PZPD 
Nr. 7, 14 robotnic z „Pluszowni", 8 - z Fa
bryki Kor.fekcyjnej, 3 - z Fabryki Koro· 
nek, Tiulów i Firanek, 2 - z Bakelitu, 3-
z Haftu Kaliskiego. 

Międzynarodowy Dzień Kobiet w Kall-
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1w-1111-1111-1111-1111-1111~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 11zu stał pod znakiem uczczenia wysiłku ko 

W poniedziałek, 8. 3. br. o godz. 10, 
w sali kina „Stylowy", odbędzie się 
zebranie koła PPR pracowników kino
wych. 

W ra1n3ch dostaw tego„orznych Czechcslo- z pomocą ropy zastąpia kosztowne w eksploa. 
wacja jostarczy państwowym nieruchomo- tacji amerykańskie traktory o napędzie ben
ściol'l' ziemskim ogółem 500 ~raktorów. Z kra- zynowym lub naftowym. 

Złobek prz 
Ani łódzkie fabryki włókiennicze, ani po
znańskie nie posiadaią takiegr, żłobka, jaki 
powstał przy ,,Pluszowni" w Kaliszu. Nie 
to - żeby był szczególnie duży. Pomie
ści on około 100 dzieci. Za to jest tak pięk
nie i celowo urządzony, że budzi cichy za
chwyt i dziecka, które tu bawić i rozwiiać 
się będzie, i matki, która wreszcie będzie 
miała pewność, że je; dziecku, gdy ona pra 
cuje nic się złego nie stanie, że zostanie 
otoczone należytą opieką. 

W „Pluszowni" pracuje około 800 ko
biet i do tej pory nie byio tam żłobka. By

-, ło to niewątpliwie przyczyną, z powodu 
v>'której robotnice ,,Pluszowni" często spóź

niały się do pracy i pracowai:y z myślą o 
dziecku, zostawionym pod opieką „dobrych 
ludzi", która - jak wiadomo - do najpe
wniejszych nie należy. Często zdarzało się, 
że matka robotnica zamyl~ała dziecko na 
klucz i po ::kończone; pracy pełna niepoko
ju pędziła do domu w obawie, czy dziecku 
nie stała się krzywda, czy nie podpaliło do
mu, bo i takie wypadki się zdarzały. 

Matki - robotnice pracujące w „Pluszo 
wni" od miesięcy walczyły o żłobek, wre
szcie w przede dniu Międzynarod. Dnia Ko 
biet w dniu 7--ym marca br. odbyło się uro
czyste otwarcie wspaniałego dziecińca i 
żłobka przy „Pluszowni". 

Licznie zebranych gosci przywitała ini· 
cjatorka powstania żłobka tcw. Prochnic
ka Zofia, która opracowała każdy szczegół 
budowy dziecińca i żłobka. 

Kosztem czterech milionów złotych wy-

' ' 
otwarty 

remontowany został budynek przy ul. Pi- bawialnia, dwie obszerne sale niemowląt z 
skorzewskiej i wykonane mebelki do tego łóżeczkami b. wysokimi i na kółkach, by 
budynku. \\. dni słoneczne można je wystawić na ol-

Dzieciniec mieści się na parterze budyn- brzymi balkon. 
ku i przypomina obrazek z haiki. Miniatu- Pięknie wyposażonv gabinet lekarski. 
rowa szatnia dla dzi.eci do lat trzech-dwa Matki robotnice, które przyszły tuta; w 
rzędy szafeczek, na każde; szafeczce jakieś dniu swego święta, bv się przekonać, gdzie 
malowidełko, to konik, to kwiatek. Młodzi i jak będą mieszkać ich dzieci, są zachwy
obywatele nie umieją ;eszcze czytać i '()ew- cone i trochę onieśmielone. Wszędzie biel 
niej trafią do swych szafeczek, orientując mebelków i czystość, marcowe słońce zale
się po rysunkach. Piękna sala zabaw z za- wa sale. One nie wychowały się w takich 
bawkami i rynienką zjazdową. Z sali tej warunkach - za to ich dzi0 ci, znajdą tutaj 
drzwi prowadzą na dziedziniec przed do- opiekę, rozrywkę i zdrowie. 
mem. Latem dzieci bawić s:ę będą właśnie Poważny ciężar niepewności usunął z 
na tym dziedzińcu. Dalej miniaturowa bie- piersi matki robotnicy z Pluszowni ten pię
lutka jadalnia, umywalnia z ci~płą i .zim:ią lkny budynek. Pracować będzie ona spokoj
wodą, skąpaną w blaskach słonca lezalma. niej, bez obawy o los swego dziecka pozo-

Na pierwszym piętrze - druga baika, stawionego w takim dziecińcu i takim żło
w białym kolorze - żłobek. Sala matek, bku. (Dz.). 

Kredyty na orkę wiosenną 
W ramach planu inwestycyjnego Minister symalna wysokość indywidualnej pożyczki 

stwa Rolnictwa i Reform Rolnych na I kwar• wynosi 15 tys. zł. 
tał rb. Państwowy Bank Rolny uruchomił śred Rolnicy, ubiegający s!ę 0 kredyt powinni 
nioterminowe kredyty inwestycyjne w sumie złożyć wraz z podaniami zaopiniowanymi 
60 miln. zł dla gospodarstw znis-zczonych, preez pow. komisje siewne, kwestionariusze 
wzgl. powstałych z parcelacji. Kredyty te pośwladc:rnne przez odnośne urzędy gminne 
prneznaczone są na wykonanie orki (na kosz· o. s~anie majątkowym swoim i swoich poręczy 
t . . I k" t ') dl Cieli . 
. Y :przęzaiu, wzg· or 1 mo orowe) a. WO· Zabezpieczeniem kredytu będą skrypty dłuż 
iewodztw: warszawskiego, blarostock1ego, ~ ae, poręczone przynajmniej, przez jedną ma· 
gdańskiego, lubelskiego t rzeszowskiego. Mak 'I jątkow0 odpowiedzialną osobę. 

Podniesienie produkcji rolnej Roonąca bieda na wsi i malejąca zdolność 
nabywC"la wsi polskiej przyczyniały się do 
wzrostu be7Jrobocia w miastaoh i ograniczały 
możliW'<lści rozwojowe naszeqo p-rzem~łu. podnosi dobrobyt u;sl 

Małorolni i średniorolni chłopi tfrzyma'.a pomoc od Państwa 
Przemówienie tow. Zambrowskiego na II zjeździe korespondentów „Chłopskiej 

Drogi". 

Tow. Zambrowski przypomniał bi6to·rię wa,!· 
ki o ziemię dla chłopów, datującą s i ę od koń· 
ca 18. wieku, podkreślając, że w miarę wzro· 
stu klasy robotniczej stawała ona tl boku 
chłopów, budząc świadomość i aktywność 
chlops!k ą , wzboga.cając treść i dając perspek· 
tywę mchowi chłopskiemll , \V okresie między 
wojnami, hasło reformy roln ej nie przestawa
ło być jednym z naczelnych zawołań chłopów 
i robotn ików pol&kich. 

Uchwalona w 1925 ro ku za rządów Witosa 
reforma rolna, miała charakte<r obszarniczo· 
wielkochlopski, zape;VTi i ła ona obsza·rni.kom 
możność dogotlnej s.przedaży ziemi. 

W wku 1927 chło·pi płacili 7a ha ziemi -
51 metrów żyta, w r. 1929 - 118,7 m, w r. 1930 
- 221,9 m, w 1934 - 167,3 m żyta. Była to 
świadoma polityka, obliczona nie na uwla
sz<:zenie chłopów, lecz na wypchanie chłop· 
5kim groszem kas wielkich banków i małych, 
wiejskich lichwiarzy oraz obszarniczych kie· 

z górą 3.000.000 goSipodarstw chłopskich. Polo· 
wa grun.tów w Po.l'Sce oraz więcej niż ćwierć 
gruntów ornyc.h całego kraju należało do gar
s tki rodzin pańs-k ich , stanowiącej zaledwie pól 
procent wiejsikiej ludności. 

Ale potęga ekonomiczna obsza.rn i•ków by· 
naj mni ej nie ogran iczała się do w~ada.ni a zie· 
mią. 

Obszarnik ! kartel kapitalistyczny oraz po
średnik dyktowali niskie ceny na produk ty 
rolne i wysokie ceny na towary przemysłowe . 
D yktował! oni poli1ykę poda&ową , która ca
łym swoim ciężarem kładła s i ę na plecy mało
rolnego i śretlnioirolnego chłopa. 

Obszairniik wre6zcie, jego baruki oraz bogaci 
chłopi wyzyskiwali biedotę chfoopską , ciągnąc 
od nich nadmierne procenty za długi, któ re 
chłopi zmuszeni byli u nieb zaciągać. 

ZACOFANA WIES CIĄGNĘŁA POLSKĘ 
WSTECZ 

szeni - podkreśla mówca. Głód ziemi I o.bszarnicrz:o - kapi•talistyczna 
Według spisu z roku 1921 - polska posta· polityka ekonomiczna w ciągu m i ędzywo.jen· 

dała 3.200.000 drobnych gospodarstw chłop· nego 20-lecia pogłębiły jeszcze odziedzic-zony 
skich i 19.000 gospodaxstw folwar<:znych. ~eśli I po z.aborcach stan zacofa:iia ~si pols~·iej i sta· 
lk.zyć użytki łącznie z lasami, to wspomniane ly ~ 1 ę przyczyną po6tępu1ące1 6labośc1 naszego 
19.000 mająbków miało ich prawie tyle, co panstwa. 

Głód zie.mi, nożyce cen, 111admierne obcią· 
żenie podatkowe powodowały deficyt.<lw<iść 
i upadek techniczny gospodarstw wiejskich. 
Podczas gdy przeciętne zadłużenie hi.potecme 
(o zadłużeniu lichwiarskim sta•tystyki nie 
było) wmosło w laitaclh 1928-1935 z 59 zł na 
hektarze do 153 zł, to w tym sannym czasie 
stal!l inwerutarza martwego w dro.bnych gospo· 
darslwach zmniejszył si ę o 43 procent, a in· 
wentarza żywego o 61 procent. 

Dane 'llriz:~dowe stwierdzają, że w ciągu !a.t 
1929-1933 ilość sprzedanych pługów 6padła 
u nas z 57.200 do 4.200 s~Luk, &iewników -
z 4.900 na 46 sztuik, a mloca·rń - z 15.100 na 
2.100 sztuk. Wraz z mi,ną gospoda$tw chłop· 
skich zaostrzał się wyzysk pracy najemnej Tid 
wsi przez obsrza.rników I gars·bkę <;hło<p51kich 
bogaczy. W tych samych latach 1928-1936 
płaca iroboLnlka rolnego (stałego) spadła o 60 
procerut, a płaca dniówki ze6zła do 7Jło0tówki 
dziennie. 

Zahamowan·ie rozwoju wsi polsokiej w Pol· 
sce przedwrześniowej znaj<lowało swój wyraz 
w Za6toju, a nawet w &padku plonu z hektara. 
jeśli bowiem plony z 1 ba ,wynosiły w 1909 
do 1913 przeciętnie dla psze.nicy 12,4 kwintala, 
to w latach 1932-1936 wyniosły one 11,2 kw. ; 
dla żyta w 1909-1913 - 11,2 kw., a w 1932 
do 1936 - 10,9 kwintala. 

Taki był stan rzeczy na wsi ip<>ls-kiej w clą· 
gu 20-lec!a międzywojen.nego. Przynosi on nę· 
dzę, niedo.r-0zw6j, z.acofanl~ i ogólną słabość 
państwa. e 

biety rvb0tnicy, kobiety, która pracą swą 
przyspit~sza odbudowę kraju 

Przetarg nieagraniczony 
Wydział Powiatowy w Sieradzu <igł-asza 

przetarg nie-0granie2ony na budowę dwupiętro 
wego domu mieszkalnego z urządzeniem cen• 
tralnego ogrzewania i instalacji wododągo. 
wo-kanalizacyjnej dla prac<iwników samorzą
dowych w ,Sieradzu. 

Podkładki ofertowe za opłatą 1000 złi przej
rzenie planów ora!!! informacje odnośnie bu
dowy można otrzymać w biurze Architekta 
Powiatowego w Sieradzu, przy ul. Warcldej 
Nr 15, I-sze piętro. 

Oferty w podwójnych zalakowanych k<iper 
Łach ·z napisem ,,Oferta na budowę domu mie
szkalnego dla pracowników samorządowych w 
Sieradzu" należy składać w kancelarii Wy
działu Powiatowego w Sieradzu, prey ul. War. 
ckiej Nr 14 do dnia 16 marca 1948 r. do go
dziny 11. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
o godzinie 12. 

Do oferty nalety dołączyć kwit za -wpłd• 
cenie wadium w wysokości 2 pro-:. sumy ofe
rowanej w kasie Wydziału Powiatowego w 
Sieradzu. Oferty bez złożonego wadium nie 
będą rozpatrywane. 

Wydział Powiatowy zastr.zega sobie wolny 
wybór oferenta, unieważnienie częściowe lub 
całkowite przetargu, wyłączenie niektórych 
kategorii materiałów lub robót oraz zmniej
szenie ilości robót bez podania przyczyn i pra 
wa roszczenia do jakiegokolwiek ods·zkodowa
nia. 

31·K 

Przewodniczący Wyddalu Powiatowego 
Starosta Powiatowy 
{-) P, WALICKI 

W ciągu tyah dwudzie6tu lał nie ustawa.ta 
walka mas ch!opskioh przeciw ob&Zarniczo· 
kapitalistycznej niewoli, u podstaiw ik<tórej le· 
żało zaws'le hasło „ziemia dla chloipów". 

Z posiewu idei sojuszu rob0<tmoiicw - cltłql· 
slciego ł z ipó~niejs.zych, wspólnych zmagań 
przeciw okupacji hihlerow51kiej wyrooł bogaty 
plon - zwycięstwo demok:ratycznej Polski Lu· 
dowe,j. 

MIKOŁAJC:ZYK PRAGNĄŁ 
REFORMY ROLNEJ DLA BOGACZY 

- W totku •reaJiza.cji rnformy rohtej - mó· 
wił dalej tow. ZambrOl\'l'Ski - starły się ze so· 
bą dwie konceii>cje, dwa poglądy, ikitóre rnpre
zentowały dwa o.drębne ·inter06y kla&0we. By· 
ły wtedy jesliC'Ze w Lublinie u prawicowy<ł\ 
ludowców, którzy pó:iniej zresztą przesz.li do 
Mikołajczyka, 1a'kie poglądy, aby ziemią ob· 
szamiczą obdzielić gospoda1'6·twa chłoipskie, 
mające 10 ha grnlllliu. Kiedy Mikołajczyik p.rzy. 
jechał do Polski i kiedy rozbijając ruch ludo· 
wy powołał do życia PSL - to formalnie go· 
<lrząc się z dokonaną Teformą roolną i on i jego naj· 
bliżsj p1TZyjacie0le, jaik poseł Wójcik, Nowaik 
i Załęski niejednokrntnie z przekąsem m6wili 
o „fałszywych założeniach reformy", która i~
koby nie poprawHa wadliwej, przedwo•jennej 
struktury roJnej, wstawiając ll'OZdrobnienie go· 
spodarstw rolnych. 

Tow. Zambrowski stwierdza dalej, że nie 
w6.7.yscy M~kołajc.zy>kowcy przezwyciężyli do· 
tychczas swoją fatalną Imię polityczną. Wielu 
schowało się w demokratycznych partiach po
litycznych lub zajmując gię swymi prywatny
mi interesami wyczekuje na lepsrze cz·asy dla 
wznowienia a.ntyludowej działalności. 

(D. c. n.) 
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Z żqc:ia Partii Ze sportu 
ZEBRANIE KOLA LEKTOROW ODWOLANE 

Wydział Propagandy Komitetp Łódzkiego 
odwołuję dzisl.ej6z~ e:ebrańlie koła tek'torów 

Tow. tow. tektorzy włri.'ń:i zglosia 'ię d~ 
Wydziiału PI~a-gancly w oolu otrzymani~ 
kart 'lczestnictwa na zebranie aktywu w dD.in 
11 bm .. 

Łódź bez mistrzów w wadze · półśredniej .i półciężkiej 
Tylko cztery finały rozegrano wczorai w sali „Geyera" · 

UW A!iA, SEKRETARZE KOL DZIELNICY 
STAROMIEJSKA 

Dnta 9. Ill. br. o godz. 17-tej odbędzie się 
tebranie kół terenowych J fabrycznych w lo
kalu Dzielnicy Nowomiejska Nr 6. Obecność 
obowiązk-0wa. Sprawy ważne. 

Dnia 8. III. br, o godz. 17-tej Posiedzenie Ple
num Komitetu w DZ'telnky Staxomlejskiej, w 
lokalu własnym przy ul. Nowomiejskiej Nr 6, 
Obecność wszystkich obowiązkowa. Sprawy 
ważne. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 
PPR w następujących fabrykach I instytu
cjach: 

Nie wesołe re&lekJSje nasu.wa1ją siir p.o te-1 W >trzecim &ta.rdu !Pr.zewaga BrzóSki je&t 
gorocznych mistraostwach Łodzi w boksie. już bardzo wys.oka. Pfoilrkowianin coraz cz:ę-

Łódż., 111aj61iiliniejsrzy wawaJJo by s.ię olkręg ściej i cełn·iej trafia z obu rąk [ 
1
w rnzu'ltacie 

pięściarski w Po.ls~e. jeśli cho<lz:i o mistr.w- odnosi zasłużone ri:wycię.stw-0. 
sl'wa okręgu czy to drużynowe, czy indywi- WAGA KOGUCIA 
dualne - rprześladuje dziwny pech. Im,prezy W wadze koguoiej Czarnecik.i (Zry.w) po 
te absolutnie 111ie sipełnia.ją swego rzaidania je- odstaniu p.rzepisowego CZiIBU w rrogu rill9u -
śłi idzie o &tronę rpropagan.dorwą . &toczył towaorzysiką waJikę z lim.legą klubowym 

Gdy !kto.ś, kito nilie o;rielllbude S•i.ę w s.tosum- i Kamedk!~·m. Walk~ >trwała tydiko. jedną rundę. 
kach łódzkiego świa.tika 1Pięścia.rsk:iego IZl!lalarzł · Kam.eokiemu bowiem leka;rz zało~ył iklamrę rn~ 
by się :przyipadkowo na mi61trn:ostwaoeh, mar- 1 rozc1ętę brew ws~Jtl'tek czego .rue mogło_ bY,c 
!llą bardzo orpinię wy.nJósł by o boksie ł&iz-

1 
mowy. o normailneJ wałce, gdyrz ~z~edk1 wa

kim. FinaJy wczorajsze, były - powiedzmy doran1e os~ędzał. sw~o , ;przeo1wnilka, czego 
to sobie szczerze - ik.omprom.iiflujące. Na o- mu Zirooztą irue mozna brac za tle. 
siem walk odbyły się tylko CtZtery, w 1ym je
dna, która nie ;przy.niosła by nawet ~zy1bu 
mfo.:izillcom. 

W tym roiku trudno nawet znaleźć wino-
RUDA PABIANICKA wajców. Tak się rzJori:yło, że aJmrat lk!ilLku 111aj-

O godz. 13-tej przędzalnia 7.mlana I, .Ie:pszych zawodników nie mo,gibo s•tanąć w rin-

NOWI MISTRZOWIE ŁODZI 
Ukończone WC"Zoraij milsitrzostwa indy.widu

aJJn.e Ło<Wi w bo!ksie wyłoni~y 111.aJSitępujących 
mistrzów: 

0 godz. 15,30 ŁWEKD - Wydział Mechan:klz gu ws.kuteik: chomby, ja,k illJP. Stas.iak (grypa), 
ny. Maroink-owski, Taboreik (złamana ręka), il!1llii 
WIMA _ PZPB Nr 5• za1ILim dos.zH do fmaru, odnieśli lkontm:je i le-

ikarz zabroni-ł im stanąć w iringu, jak Kamec-
0 god2. 16-tej koło ogólne pnęd2alni - :kiernu (Ziry;w), Soibutowi (Co.nC'ordia). i Szc7Ja

remontowe. O godz. 14-tej Neułralizacja Wód, pińskiemu (ZjednoozOID.e). 

Waga mu.sza - Br.z.ós:ka (Concordia) 
Waga kogucia - ~'Z<lmedlci (Z;ryw) 
Waga pió.rkowa - Gałozyńsoki (ŁKS) 
Waga lekka - Stefa:n.iaik (Victo<11ia) 
Waga półśrednia - vaca.t 
Waga średnia - P.isa;rsilci (ŁKS) 
Waga półciężka - vacat 
•Waga cłężka - J<IElkóła (Tęcza) GÓRNA Kontuzja ~czapińsJdego S!praw.iła, Zę., l\'l ~a· 

O godz. t~,30 PZPW Nr 5 - koło 1, o go- dze pó'łśredniej Łódź nie ma misllirzai. !Piefr.aśikl.m•••------•-••••••-
dzlnie 14-teJ Tkalnia Jedwabnicza Nr 4. (Zryw) wylo~o:wał itak ID.. ieszc. zęśliwde. ż1I d~ łł~ WAGA PIÓRKOWA 
O dz 15 30 f W ' ł - 1

- al ,f '· ł to .~ Olejnik (ŁKS) odpoczywa w rogu podoz<M go . , . „ erm •• !Il. a u .rz:CLl\.w .. . 1 1• ... owa &1ę, me s o~.yi ,wStL1 · ~ •. n. 1 "Mł' W"'"'ze pi'ó-'-~"'eJ' "'""'~'-all 6;.., dz;·wnym t_ • jedn aJJk.i, iSlkiuteJc edłtl• il'i ·~ <1IU ''""~" ....--= •. .., ~ walki z Kijewskim (Zjecfnocq;one), z .rdorym ·. O godz. 16-tej Składnica Nr 5. . ei ~ 'WI . ' , czego. w g · egu :i· I o:rzY,1Pa,dkiem Chowański (Na!Przód) z Gałczyń- wygrał wyso.ko na pun.fflty. 
. mmu m1~tr,z,osilw. me ~ogł '!' fi!Jl.aJ!e ?:dtilta.<\ wa~ 5 ' ~). Obaj chło1Pcy, !Poza wielkim ani- --~------------~----------

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 kowem a 'Ldo~yc. ~y;łruJłiu mistrza. . fottaf ~ $tł ~ ID.ie nie \PO''.k!arz:a1i. Po trzyrunido.wej• b.ó.j typo.wo :remisowy. Ponieważ Jednak remi-sów 
O godz. ll,30 Nowa Tksilllnia - koła 8, 9, 10. wadze odb~~z1e s1ę 1pirawdoip_od~brua l)i/· IP~~~ s,e fu bar. dz. 0 chaoty<:rMlej no1ens voiems o~ ll!Jie było, sędzio.wie jprzyz.naJ~ dl-ą a;aohęty zwy 

O godz. 15-tej Wykończalnia - koła t 2 3 s~ termmie, g~y Szczaipmsik1 wyJecrtf l!lw'ąiJ. 'tj'łls&~no mis·t·mem Gałczyńslkie.go (ŁKS). dęstwo zaiwodll!Jilkow.i młodszemu. 
i 8. ' ' rozc1~ty iłuk brw1owy. . . . , WAGA LE:iI~KA · I... WAGA CIĘŻKA 
SRóDMIESCIE . ~1e o.bs~dzon.a została .irowill!ieiz wa9a. pó1- W wadze lekik.ietj mieliśmy sensację w po- W wadze ciężktiej s,p<>11:kali się Jasik~a. (Tę 

O godz. 16-tej C,T. - składnica Wy;róbów cłęzka, g.dyz Żylis „(ŁKS) ~e ł'0k~zał slę wca-- s•taci po!!a:żkd Mazura (Tęcza) ze Stefalliakiem aza) ze Stefe.m (C.onJCordia). Była te wal.ka 
Dzianych Nr l, Zjedn. Maszyn Rolniczych, Ie w sa:li „Geye·ra w dm1:1 fmałow. 

1
• , (Viictoria). Mazur miał wyijąi!Jkowo oiężką dro- najbardziej morże dramatyczna. Stec !Poczynił 

Centrala Zaopatrzenia Przemysłu Skórzanego. Z 'l'O'L6lg_ranych . wczo;rao ~ter~ fl!llałow gę do finału. W pólfiinaile stoczy<ł mo.rde:rczą ba:rdzo duże !PO&tępy, lidzie Już odważmie na 
O godz. 17-tej PZUW, O godz. 12-tej restau- trzy były l•~tere,s•U.Ją~~· ~ :m~a:i;iowicie w wa- walkę z silnym Madejmykiem i odczuł ją !PX:Zeeiwni>ka, ipOitraifi lilie ~yliko przyJmować 
racjia Tivoli. O godz. 19-tej „Solidarność". gach mU&Ze<J, lekkiej 1 cię~kie;. wy•raźnie, gdyż wczoraj wailc.zy!ł jurż o wie•le gm:Ż·ne ciosy, ale również 1e zadawać. Już w 1 
O godz, 15,30 Spółdzielnia Wojskowa. WAGA MUSZA słabiej. Stefa.n;iak był przeciwnikiem trudnym. rundzie Jaslkóła jpOCZuł b. be><leśnie ik.iilk.a dysz-
SRóDMIEJSKA _ PRAWA W finale wagi muiszej spotkali się Różyc- Był o wieie wy:isrz.y i miał większą rozpjętość li ipio·tr:kow.ianina. W drugim starciu uda.je 

p godz. 16-tej Fabryka Obuwia Nr 2, ~ (ŁKS) i Br~ósika (c;o~c?rdia). ~ierws'Ze star- rąk. Nie żle ~aawansowany tecb.fficznie i do- mu się jednak złapać Steca na dwie g•rożne 
O " Tk ln. CTe ma przebieg własc1wJe wyrownany Sit!!o- brze nastawio'lly przez sek11.1ndarrta n.ie dopu- ik.ontry, kitóre widoc?Jnie osłabiły !Pio1kkowia-" snowa , a Ia Nr 2, Komitet fabrycmy I t ik . · · • · ~~'- · · R' ·. k. · · d f. „Eisert-Schweikert". o godz. 18.tej k<>ło . te !llą. a a :u.jąc~ ]et>' ip10„•111>.0Wacm;n. ozyc 1 ie - szczał Mazu.ra do wa1lilci z półdystansu, s•to!PU- !llina. 

renowe Nr t. o godz. 15_tej Centrum Wyszko nak ka'.ljdy .eros 6zY:bko k?ntoruie. . jąc go lewą iproSitą. W trzecim starciu na pocrzątku Steo by1: na 
lenia Sanitarnego. o godz. 16 30 Fabryika W d;ng1m starc·1:i Brzoska ~dobywa z ikaz- W drugim s.tarc·illl Ma7JU1r linikasu,je wiele dal groź.ny. Jaskóła w ;peWIIl.e.j ohw.illi iilllikasu-
Nr 35 ' dą chwilą coraz większą przewagę nad swo- grożny.ch ciosów z dołu w żołądek, przed któ- je poitężne u<lerzenie- z prawej, aile WYitrzY-

• im pr:zeciw'.ILikiem. Sikmtecznie atakuje pro- irymi nie ipo•bra.fi się skiutecmie obronić. W muje je, zaipędza do :rogu Steca, ładwje sier-
STAROMIEJSJ{A stym dolne partie, zwłaszcza żołądek i lllatych •trzecim stall'ciu Marzur próbował juri: bardziej 

1 
pow.: ~ pr.awej .i li:~ej, .przecho .. dzi. do dolny~1 

_o godz. 18-tej Spółdzielnia Garbarska miast rprze<:hodzi do szczęki. Różyoki zaczyna wchodzić w swego przeciwnika, ale nie zaw- ipa;rtu 1 załamu~e JUZ !PlotrkowJaruna. Zwyc1ę-
Skor, PSS - koło Nr 5. O godz, 16-tej PSS - silnie krwaiwić. .sze t-0 mu się udawało. Walka miała przebieg &two Jaskóły .w 7A11pemości za'!:Mone. 
koło Nr 3, Olejarnia, O godz. 15-tej zebranie I 
komitetu fabrycznego f. „I.ido". o godz. 14-eJ Sezon pllkar§kl rozpoczetą 

~~!ą:o~~i~!~~~ PZP~y~~a~· ggók~~: 15,30 !1' w I - p I . I 6 2 (4 I) 
BA~u!:dz. 16-tej CSS, f. „Rzejak", :,Azbest". a r a a r V z a n : : 

p~~~~;v~~sP, i~~~~~;;~Ii1~Gw, Bramki dla łodzian zdobyli: Lewandowski i Koczewski 
W dniu 8 bm. (poniedziałek) odbędzie się 

zebranie koła partyjnego w lokalu dzielnicy, W' filJ@Jl[E~W""' i)'.H:W\l:}];lf\\](hl)~!ittltH:ii 
„Sródmieście" ul. Piotrkowska 53 pierwsze 
piętro o godzinie 20. Obecność obowiązkowa. 

••....... „ .. „ ..••.•.•... &••• 
1w •• ,1r.:ll~r 111::1. ~-Hl~l':"t~URlll'} 
~lłc.!!!~irJ~:~~I„ ... :~;!D,,lhn , . • . :„~91•!~Jł..~Jl~:~!J, 

ZEBRANIE KOMITETÓW caoDZKICH 
STR. DEMOKRATYCZNEGO W ŁODZI 
Komitet Grodzki Łódź-Północ Stronnictwa 

Dem. w Łodzi zwołał konferencję przedstawi
cieli Zar·ządów Kół Terenowych i Pracowni- l 
czych dla podziału teirenowego działalności 
Komitetu. W konferencji wzięli udział przed
stawi-::.iele 7 Kół, jak Antoniew-Stoki, Bałuty, 
Dzielnica Zachodnia itd. Konferencja ta była 
zaczątkiem dalszej narady trzech Komitetów 
Grodzkich w Łodzi, na której ustalono podział 
terenowy na Koła Partyjne d pracown.i-:ze. 

W pracach tych uzgodniono definitywnie 
pd'dział wpływów. Naradom przewodniczył 
ławnik Szymański. 

WARTA 

Na oficjalne e><bwarcie sezonu pilka.rskiego, 
klub s.po·rto.wy „Partyzant" zaproosił mis.trza 
Polski - VJ'artę poznań5iką, w celu rozegrania 
towarzyskiego meczu. Drużyna łód11ka opiera
ła się na zawodnikach kolejarzy, dzielnie sta
wiając czoło gościom. Rozmokłe boisko utrud
niało w wysokim s.to1pniu kontY'nuowanie nor
ma1nej gry. Lepszy o dwie klasy technicznie 
i taktycznie miSrtrz Polski, zaslurżenie uzyskał 

nak daleki od zes.złorocznej formy. 
„Partyzant" na.jiepsze purukty posiadał w Ko

czewskim w napadzie i środkowym pomocni
:&u. Swią-tyni łodzian b1'oniło aż trzeoh bram
karzy, Depczyński, ZieJiński z ŁKS-u a w koń
cu 'l:awodntk Włodarczyk z „Biegu". 

Łupem bramkowym podzielili się w ko·lej
ności: Gendera, Cza.pczyk, Orłowski, Gerard, 
Czapczyk i Gende·ra. Punkty dla „Partyzanta" 

Ił' T onia§zowie --
ŁKS - TUR 5:1 (2:1) 

Ligowy zes,pół ŁKS-u bawił w dniu wozo
.rajszym w Tomaszow•ie, gdzie ro-zegrał to
warzyski mecz z tamtejszym TUR-em. Jak by
ło do prrz:ewidzenia, zwycięstwo uzyskali ło
dzianie w stosunku 5:1. 

Goale dla ŁKS-u padły ze strzałów: Janecz 
ka 2, Patkolo, Łącza i Barana po· I. 

Ił' Pab;anic'!.!?.!!, 

PKS - TUR 3:3 (1:2)-ODCZYTY I WIECZORY DYSKUSYJNE 
Wydział Prasy i Propagandy Kom. Woj. 

Stronnictwa Dem. w Łodzi pod kierownictwem 
posła S Zagórskiego i red. Jana Wojtyńskie
go zainicjował pomyślaną na szeroką skalę 
akcję odc·zytową i akcję urządzani·a wieczo
rów dyskusyjnych. Odczyty i wieczory dysku
syjne odbywają się przynajmniej raz na ty-1 

d·zień w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 89 i 
Piotrkowskiej 78. 

zwycięs1two, demonstrując zwłaszc:z,a do prrz:er- Rozegrany w Pabianicach me.cz piłikarski 
wy grę na dobrym p.o.ziomie. Dobrrze spisał się B-k•las.owvch rvwa·li, zakończył się wynikiem 
bramkarz· Kry;;tkowiak, obrońcy pewni. W ata· remisowym 3:3. Boisko w opłakanym i;.tanie. 
ku mafo za.trudniony był Smólski. k!tórego pH· I Oba zespoły wakzyły ambitnie. 
nował Włodarczyk. to.dzianin iest jeszcze je<l- Zawody prowadzH mgr Bira. 

Program radiowy na dziś 
Program odczytów i wieczorów dyskusyj-

1'!1'-ch na hajbliższe wieczory przewiduje odcz-y 
ty m. inn. posła Zagórskiego, prof. dra Nowac 
kiego, mgr Bonie;kiego, posła red. Czyżow
skiego, red. Wojtyńskiego Jana, prof. dra 
Rembielińskiego, prof. Willaume, prokuratora 
Jackłewicza, i innych. 

* ·w Klubie społeczno-hterackim „Wieś" Piotr 
kowska 133 II piętro odbędzie się we wto
rP..k - 9 marca o godz. 20-eJ odczyt Prof. Dr 
Wirnlda Kuli pt, „Kryzys gospodar:zy Wiel-

12,04 Wia<lom. połudn. 12,09 Przegl, prasy 
stoł. 12,15 (Ł) „Studium Włókiennicze w Ło
dzi". 12,25 Utwory kompozytorów rosyjskich. 
12,50 (Ł) Z włoskiej mwzyki operowej (płyty). 
13,00 , Na swojską nutę". 13,20 Przerwa. 14,00 
Konce~t popularny. 14,30 „Muc - wróbel bez
nogi" ...,... opowiad. dla dzieci młodszych. 14,40 
Pogadanka sportowa. 14,50 (Ł) „Prezentujemy 
sławnych artystów" (płyty'). 15,10 (Ł) „Z dizie
dziny radiotechniki''. 15,20 (Ł) Wiadom. lo
kalne. 15,25 (Ł) Rozmaitości. 16,00 Dziennik. 
16,20 (Ł) „Geografia muzyczna''. 16,4B._ ;,Dzie-

Początek seansów: 

ciństwo Chopina". 17,00 „Dawna muzyka 
c~eska". 17,30 Przegl, tygodnia. 17,45 ,,Radio
wy Uniwersytet Ludowy''. 18,00 '"'Koncert roz
rywkowy. 18,45 ,,Szalona''. 19,00 „60 minut mu 
zyki dla wszystkich''. 20,00 Diiennik. 20,30 (Ł) 
„święto Kobiet w Łodzi''. 21,0Ó Koncert sym
foniczny Transm. z Pragi czeskiej. 21,45 (ŁJ 
Koncert życzeń (cz. I). 21,58 (Ł) Omów. progr. 
lok. na jutro. 22,00 D. c. Koncertu symfonicz
nego. 22,30 Muzyka lekka. 23,00 Ostatnie wia 
domości. 23,30 (Ł) Koncert żyei:eń (cz. U). 
23,59 (Ł) Zakończ audycji i Hymn. 

Oddział Łódzki Polskiego Towarzystwa Ge ·. 
Codziennie o godz. 12, 13, 14, 15 

DZIS PREMIEIM.r 8. m. 48 - 14. m. 48; 

kiej Bry tanii". * I nGDI' NIAH 

ograficznego urządza odczyt d:ra Bolesława Nowy 
Olszewicza, pr-ofesora Uniwersytetu Wro- p OGRAM AKTUALNOSCI kr . h. z r . h N 2 cławskiego p. t. „Polskoś6 Śląska w świetle a1owyc I ae amcznyc r 
davmych opisów geog.rafkznych i map'". Od- „ F N 10 48 
czyt ten odbędzie się w Auli Uniwersytetu r,K. · r - KAŁUZNICA CZARNA 

ATOM NA R0ZDROŻU Łódzkiego w dn. 9 marca br. o godz. 19-ej. WIELl€~KA 
Wejście 50 zl_,,dla m:lo~et;v 20-z.!~-:~'a ·~ie~ \'!!tm.a biletów na ~ ai'ę)SC!ą U eł. ' Jl85~ 
~w~~~ '~~ .. -~-.--~!!!!!!!!ll!l!ml„„ ... ~ ... .-!'9!!!1!B!Bm~l!!'m!Jla!~._!ll!lfJ!!!ll!!fli"" 

uzyskali Lewandowski i Koczewi;ki. 
Jednej bramki stra:elonej b. ładnie przez t~

go ostatniego sędzia nie uznał z powodu „sipa
lonego". 

Widzów zebrało się około 6 tysięcy. Zawo
<iy prowadził ob. Górski. 

Na przedmeczu spot.kały si.ę zes!j)Oly ł.KS IB 
i Widzewa IB. U.zy5'kano wynik bezbram!kowy 
0:0. 

Widzew-Ziednoczone 1:0(5:0) 
Przed s,pot.kani<11mi o!igowyiilli Widrzew roze

grał mecz towarzyski na boisku Zjednoazo
nych z go.s.podarzami, zwyciężając wysok0<:y
f.rowo 7:0 (5:0). Bramki 'llZysk.aili: Maroillliak, 
Fo.rnakzyk i Wróbeł (po 2) oraz Gbyl (1). 

Wyróżnili &ię z zespołu zwycięskiego: Ci
chocki, Marcini.a.k o.raz K0n °n' cw!;ki. 

Ił' Zoierzu 

Lechia - Boruta 3:1 (0:1) 
W Zgierzu rozeg.rano mecz o mistraostwo 

kl. A po.między beniamimkiiem Bom1tą a Lecihią 
z Toma-szowa. ·zwycięs.two w sitosunku 3:1 u
zyskali goście, dla kitóryoh bramki uzy6kali: 
Białkows•ki i lewoskrzydłowy - 2. Honorowy 
punkt dla Boruty strzelił lewy łącznik. Zawo
dy prowad'ził p. Olejniczak. 

Obeanie tabelka spol!kań wygląda jak na-
6tępuje: 

1ier pkt. s.t. bram. 
Widzew BI B 14 23:10 
PTC 8 1'2 26:14 
TUR Tomaszów 8 1:;; 21:i4 
ŁKS IB 9 10 20:1!1 
Lechia (Tom.) 9 10 18:16 
Zjednoczone 9 10 18:22 
Concor.dia 9 7 17:26 
ZZK 8 4 16:19 
TUR Łódź 8 1 10:25 
Boruta 4 4:12 

Mistrzostwa ZRSS 
W sia.bkówce żeńskiej Ge<la,nia z Gd3ńska 

zdobyła pierwsze miejsce przed TUR-em łódz 
kim. 

W &iaitkGłw.ce męskiej TUR miejscowy po
konał w fi1IJ.ałe :z;e&pół Lenlkio z Bielska. 

W, ko~kówce ż~ńs!kiej Zryw łód~i po 
z.wy01ęs.twie nad ZZK Ruchem 12: Chojnic zdo· 
był pierwszą łoka,tę. 

W ko~yiltówce m~e.j łón"Zlki TUR uzy-

U~.Jia.:~- I 
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